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POLSKA
oto nasz dom
wichry ze wszech stron 
przez tysiąc lat
nie zmogły go

a teraz Ty
tak czyń
by szczęście i chleb
były w domu tym

TADEUSZ CHUDY

W PRZEDEDNIU LIPCOWEGO ŚWIĘTA,

Ma SkflNcklflgo-Kapelanka-
-Brożka już w eksploatacji!

Wprawdzie w poprzednim 
numerze „Sygnałów” pisząc o 
budowie nowej trasy komuni­
kacyjnej biegnącej wzdłuż ulic 
Skolickiego. Kapelanka, Broż­
ka, zastrzegłam się. że jest, to 
ostatnia moja z tej wielkiej 
budowy relacja. Kiedy jednak 
dowiedziałam się, że na dwa 
dni przed jej oficjalnym otwar­
ciem nastąpi próbna jazda nie 
omieszkałam w niej uczestni­
czyć.

W dniu 19 łipca br. przed 
godz. 1-1, na nowej pętli w Ła­
giewnikach spotkały się kie­
rownictwa dwóch Wydziałów: 
Sieci i Podstacji Trakcyjnej — 
inż. Jan Sokołowski, jego za­
stępca mgr inż. Rjszard Mi­
siewicz: Torów — z-ca kier. 
Tadeusz Kasperczak i st. 
mistrz Kazimierz Waligóra. 
Przyszedł również szef Za 
kładu Komunikacji Szynowej 
inż. Tadusz Trzmiel.

PRÓBNA JAZDA.
Zaproszeni, siadamy wraz z 

redaktorem kroniki zakłado­
wej MPK, pełniącym dziś z 
konieczności rolę fotoreportera 
„Sygnałów” w Fiaciku ,,wy- 
padkowców’!’. Obok kierowcy 
inż. Jan Sokołowski. Kieruje­
my się w stronę ul Kapelanki. 
Jedziemy wzdłuż nowo zbudo­
wanych torów tramwajowych. 
Spotykamy grupy pracujących 
tu jeszcze ludzi, Co kilkadzie­
siąt przejechanych metrów, 
inż. Sokołowski włącza mi 
krofon:

— Uwaga, uwaga — o godzi­
nie 14.00 włączone będzie na­
pięcie na sieć trakcyjną. Do­
tknięcie grozi porażeniem.

A do nas się zwracając 
mówi:

— Sieć trakcyjna jeszcze nie 
jest pod napięciem, będzie 
dopiero o godzinie 14.30 ale 
poinformowanie pracujących 
w ostatniej chwili, mogłoby 
okazać się tragiczne w skut­
kach.

Dojeżdziamy do miejsca, 
gdzie znajdowała się pętla 
przy ul. Zielnej i ... wracamy 
z powrotem. Wysiadamy mniej 
mniej więcej w połowie 
ul. Brożka. Tu oczekuje na nas 
wóz Sekcji Kontroli Jakości 
i Szlifierka. Na razie do żadne­
go z nich nie wsiadamy. Tym­
czasem z-ca kier. Wydziału To­
rów Tadeusz Kasperczak opo­
wiada o ostatnich dniach bu­
dowy:
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Moment przecięcia wstęgi

— ...Wczoraj od godz. 16.20 
oprócz Wydziału Torów nikt 
tu nie pracował. My pracowa­
liśmy do godz. 21.15.

Wsiadamy do pierwszego z 
dwóch oczekujących nas wo­
zów — szlifierki. Pan Zdzisław 
Bogusławski na co dzień mo­
torniczy ,dziś oddaj e prowa­
dzenie szefowi Zakładu Komu­
nikacji Szynowej inż. Tade­
uszowi Trzmielowi. Czekamy 
już tylko wyłącznie na włą­
czenie z podstacji napięcia. 
Kolejna próba z pantografem 
wykazuje, że... już jest. Wol­
no, ostrożnie posuwamy się 
naprzód. Kierunek — Kape­
lanka. Początkowo po dokład­

nie oczyszczonych szynach 
(praca załogi Wydziału Torów) 
ale już po kilkudziesięciu me­
trach szyny zasypane są 
ziemią i drobnymi kamyczka­
mi. To wina pracowników 
MPRI, którzy przypomnieli 
sobie dopiero teraz o uziemie­
niu przy slupach trakcyjnych, 
Kopiąc więc dodatkowo doły 
zasypują przy okazji oczysz­
czone poprzedniego dnia szy­
ny. W oddali zauważamy gru­

pę gestykulujących ludzi. 
Podjeżdżamy bliżej. Okazuje 
się, że tuż obok międzytorza 
osunęła się ziemia i w kilku­
metrowej dziurze widać beto­
nowe progi. Powód? Podobno 
wyjątkowo miękkie podłoże.

Jechać? Nie jechać? Tylko 
krótkie wahanie i już ' inż. 
Trzmiel wprawną ręką prze­
prowadzi! bezpiecznie wóz tuż 
nad wyrwą w ziemi.

Jazda próbna trwa dalej. Z 
lewej strony wolno posuwają 
się dotrzymując nam „kroku” 
wozy techniczne Oddziału 
Sieci. Pracownicy Wydziału 
Sieci i Podstacji uważnie ob- 

(dokończenie na str. 2)

® Ostatnio odbyły się po­
siedzenia kolektywów Wydzia­
łów na temat: Regulamin pre­
miowania pracowników fizy­
cznych. ।

© Dlaczego- wciąż brakuje 
kompaturek — pytania kiero­
wców i motorniczych dedyku­
jemy Działowi Zaopatrzenia.

@ Atrakcyjny jest program 
wczasów w Osieczanach. W 
każdym turnusie przewidziano 
wycieczki do Zakopanego, 
Wieliczki, koncerty. Jeden 
dzień, poświęca się ponadto na 
imprezy kulturalno-sportowe.

© Na nieoczekiwane prze­
szkody natrafili organizatorzy 
międzywydziałowego turnieju 

piłki nożnej. Zaplanowane na 
kilka dni rozgrywki trwają 
już ponad dwa tygodnie, a 
końca nie widać. Organizato­
rzy tłumaczą trudności sezo­
nem urlopowym, a może gra 
dla samej przyjemności, nie 
satysfakcjonuje już nawet w 
zakładowym turnieju?

@ Już kilka dni nie działają 
z powodu awarii?! telefony w 
zajezdni w Bieńczycach. Nie 
ułatwia to pracy wielu lu­
dziom...

© Dziwne właściwości wy­
kazują niektóre szyby w auto­
busach PR—110. Óto na przy­
kład w wozie 1824 ni z tego ni 
z owego rozsypała się szyba 
bezpieczeństwa. Dobrze, że w 
zajezdni, nie na trasie.

© Kilka ’ miesięcy daliśmy 
niefortunnym autorom hasła 
w IV zajezdni na poprawienie 
błędu ortograficznego w wy­
razie „proletariusze”. Okazało 
się to za mało. Informujemy 
więc; hasło z błędem znajduje 
się na wartowni od strony ul. 
Rzemieślniczej i w tej chwili 
jest nieco przysłonięte liśćmi. 
Mamy nadzieję, że w listopa­
dzie nie będziemy już musieli 
wracać do tej sprawy.

(K. G.)

3 Ijpca w Warszawie pod 
przewodnictwem I sekreta­
rza KC PZPR tow. Edwar­
da Gierka odbyła się Kra­
jowa Narada przedstawi­
cieli samorządu robotnicze­
go. W sali Kongresowej Pa­
łacu Kultury i Nauki ze­
brało się z całej Polski pra­
wie 2 tysiące reprezentan­
tów załóg największych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych, budowlanych, tran­
sportowych i rolnych. Wy­
różnienie spotkało i nasze 
przedsiębiorstwo. W sali 
Kongresowej zasiadł — I 
sekretarz KZ PZPR a rów­
nocześnie przewodniczący 
urzędującego Prezydium 
KSR — tow. Adam Jędruś 
s;k. Najważniejszą z poru­
szanych na konferencji 
sprawa była poprawa efek­
tywności gospodarowania i 
Przyspieszenia tempa roz­
woju gospodarczego kraju 
dla lepszego zaspokojenia 
Potrzeb społeczeństwa.

Samorządowi robotnicze-. 
mu, który uznano za pod­
stawową formę udziału za­
łóg w zarządzaniu, wyzna­

czono kluczowe miejsce w 
naszym systemie demokra­
cji socjalistycznej.

Czy nadzieje wiązane z 
dążnością do ożywienia ro­
li samorządu robotniczego 
zostaną spełnione? Wiele 
zależeć będzie nie tylko od 
apeli i deklaracji choćby 
nawet najwyższych instan­
cji kraju. Zmiany wymaga 

Samorząd robotniczy - nowe
już nie tylko 20 lat licząca 
Ustawa o Samorządzie Ro­
botniczym. Konieczne jest 
wypracowanie i innych 
prawnie unormowanych 
kompetencji i uprawnień 
samorządu robotniczego w 
sferze projektowania i pla­
nowania zadań gospodar­
czych ujętych w planach 
społeczno-gospodarczych o- 
raz jasnego sprecyzowania 
wzajemnego stosunku i 
platformy współpracy i 
współdziałania samorządu 

robotniczego z administra­
cją zakładu, zjednoczenia, 
resortu i miasta. Temu ce­
lowi służyć mają m. in. re­
gulaminy samorządu robo­
tniczego, wzorzec, który 
jest przygotowywany na 
centralnym szczeblu zarzą­
dzania przez działaczy pań­
stwowych; partyjnych , i 
związkowych.

Najlepsze jednak postu­
laty, zamierzenia i tenden­
cje jeśli nie zostaną wcie­
lone w czyny — staną się 
pustymi sloganami i okle­
panymi. frazesami. Truiz­
mem jest stwierdzenie, że 
o ostatecznym kształcie sa­
morządności zdecydują lu­
dzie. I to zarówno na przy­
słowiowej górze i na sa­
mym dole. Jak jednak 
wprząc wszystkich do sku­
tecznego, rozumnego i efek­
tywnego działania? Co u­

czynić, abyśmy stali się 
rzeczywistymi współgospo­
darzami i współzarządzają- 
cymi a nie pozostali tylko 
biernymi kibicami otacza­
jącej nas rzeczywistości. Co 
robić, aby się nam żyło le­
piej, dostatniej, spokojniej 
i szczęśliwiej. Od kogo to 
zależy. Na ile sami potra­
fimy przyspieszyć rytm ży­

cia społeczno-gospodarcze­
go poprzez podniesienie e- 
fektywności gospodarowa­
nia na własnym podwórku, 
na własnym stanowisku 
pracy, w mojej brygadzie, 
oddziale czy wydziale? Czy 
i na ile z tych pytań i wąt­
pliwości da odpowiedź naj­
bliższa Konferencja Samo­
rządu Robotniczego, której 
kolejna sesja przypada na 
27 bm. Co i jak zaprezen­
tują nam tym razem na po­
lecenie centralnych orga­

nów partyjnych obecni 
przedstawiciele hierarchii 
administracyjnej?

Mija 6 miesięcy od za- . 
kończenia obrad II Krajo- 

. wej Konferencji PZPR, 
która wyraziła zdecydowa­
ną wolę kontynuowania 
strategii społeczno-gospo­
darczego rozwoju, wynika­
jącej z Uchwał VI i VII 

nadzieje?
Zjazdu Partii. Konferencja 
w cąłej pełni potwierdziła 
naczelny postulat VII Zjaz­
du — podnoszenia jakości 
pracy i jakości warunków 
życia narodu. W sferze tej 
poczesne miejsce zajmuje 
komunikacja miejska wraz 
z całą skomplikowaną pro­
blematyką motoryzacji kra­
ju. Jest zatem i miejsce i 
potrzeba mocnego zaakcen­
towania iż warunki prze­
wozowe ludności miast ule­
gać będą poprawie. Czyżby 

krakowska rzeczywistość 
miała być odmienna? SJpd 
moje najgorętsze życzenia, 
aby zbliżająca się Sesja 
KSR tak trudna i zapewne 
wyczerpująca zaowocowała 
w sposób od dawna przez 
większość oczekiwany. By 
przysłowie „pomóż sob: e 
sam, a inni też ci pomogą” 
znalazło realne potwierdze­
nie. Pracują komisje pro­
blemowe samorządu, pra­
cują służby administracyj­
ne zakładu, zapewne gorą­
czka objęła i wyższe szcze­
ble zarządzania. A może to 
już nie będzie jeszcze je­
dna akcja lecz jedna z. form 
współpracy przepływu in-. 
formacji i działania wszy­
stkich ogniw życia gospo­
darczego i społecznego kra­
ju. W naszym przedsiębior­
stwie cel — to zagwaranto­
wanie sprawnych, wygod­
nych i bezpiecznych wa­
runków jazdy wszystkim 
naszym pasażerom oraz do­
brych warunków pracy, 
płacy i wypoczynku wła­
snej załodze.
sekretarz ekonomiczny KSR 

mgr MARIAN DUDEK



Arteria Mćklego-Kaiielanka-
Briżka j» w eksploatacji

(dokończenie ze str. 1) 
serwują z nich umieszczony 
na ciachu naszego wozu pan­
tograf. W każdej chwili goto-
wi udzielić pomocy.

mostu Grunwaldzkiego. Za­
trzymują się po stronie Dęb­
nik, w miejscu gdzie do nie­
dawna usytuowana była tym-

po ukończonej pracy (swojej 
zmianie) chcą obserwować 
pierwszy uroczysty przejazd.
Dopisali obecnością również

Nagle zatrzymujemy się na 
grubej warstwie biota i ka­
mieni. Brak styku z szynami, 
powoduje przerwanie dopły­
wu prądu. Nasz przymusowy 
postój zauważają z daleka 
pracownicy MPRI. Mimo 
ulewnego deszczu, usuwają 
kolejne przeszkody pozosta­
wione na torowisku. Zapra­
szają do wolnego już prze- 
ja-du.

Jeszcze kilkadziesiąt metrów 
jazdy i... kolejny (przymuso­
wy) przystanek. Powód? Prze­
jechaliśmy pierwszą sekcję za­
silania. ♦

Kier. Wydziału Sieci i Pod­
stacji inż. Jan Sokołowski, ra­
diotelefonem porozumiewa się 
z Podstacją przy ul. Brożka...

— Włączyć obie sekcje zasi­
lania: Brożka — Skolickiego, 
Skolickiego — Kapelankę.

Znów pokonujemy kilkaset 
metrów i... wracamy z po­
wrotem. Tym samym torem, 
cofamy s'ę teraz do tyłu — aż 
do. nowej pętli w Łagiewni­
kach.

Zegnam się i wysiadam. 
Jeszcze przez chwilę obserwu­
ję jak opuszczony przed chwi­
lą przeze mnie
jadzie teraz torem w kierunku 
ulic Brożka, Kapelanki i...

czasowa pętla tramwajowa, mieszkańcy Krakowa. Przy-
Tu właśnie zebrali się budow­
niczowie nowej trasy tramwa­
jowej i ich goście -— zaprosze­
ni na uroczystość otwarcia no­
wej w naszym mieście arterii 
komunikacyjnej. Przybyły 
władze polityczne i admini­
stracyjne Krakowa: sekretarze

gnała ich tu ciekawość zoba­
czenia jeszcze jednej, oddanej 
dla miasta inwestycji.

Prezydent m. Krakowa Ed­
uard Barszcz, zwracając się 
do zebranych m. im mówi: „W 
przeddzień rocznicy Manifestu 
Lipcowego oddajemy wielki

Rusza pierwszy tramwaj.

■

\ / *
& >r~ ~ ~

...dŁ < hz? '

może nawet dotrze do Skolic­
kiego.

Jest już godz. 15.30. Próbna 
jazda trwa.

Termin dotrzymany!
Przeddzień 34 rocznicy 

uchwalenia Manifestu Lipco­
wego. Pięknie udekorowane 
wozy tramwajowe z napisami 
„W slużb:e społeczeństwu mia-

KK PZPR Jan Gluza, Henryk 
Michalski, Zdzisław Gasidło, 
prezydent Krakowa Edward 
Barszcz, I sekretarz KD PZPR 

wóz-szlifierka, Podgórze Zdzisław Pospieszyń- 
ski j naczelnik tej Dzielnicy 
Marian Kulig ,dyrektorzy

ofekt komunikacyjny. Waż­
ność nowo zbudowanej arterii 
polega na odciążeniu skompli­
kowanego węzła komunikacyj­
nego na Matecznym. Nowo 
zbudowana arteria jest per­
spektywiczną. W przyszłości

sia Krakowa”, zjeżdżają z oraz

przedsiębiorstw uczestniczą­
cych w budowie, wśród nich 
naczelny dyrektor MPK inż. 
Eugeniusz Więcek ,szef Zakła­
du Komunikacji Szynowej iiąż. 
Tadeusz Trzmiel oraz kie­
rownictwa Wydziałów: Sieci i 
Podstacji Trakcyjnej i Torów. 
Przybyli również pracownicy 
Wydziału Sieci i Podstacji

Wydziału Torów, którzy sław Wąs.

przedłużona, ma łączyć linią 
szybkobieżną Kraków ze Ska­
winą...

Krótkie przemówienia. Po­
dziękowania budowniczym 
Padają nazwiska tych naj­
lepszych, najbardziej zaanga­
żowanych w , budowę. Wśród 
nich wymieniony zosłaie k,’e’'. 
Wydziału Torów MPK Zdzi­

Następnie uroczysty moment 
przecięcia wstęgi.

Na słowa: ,,zgłaszam goto­
wość oddania...” — wypowie­
dziane przez naczelnika Dziel­
nicy Podgórze Mariana Kuli­
ga, wszyscy zebrani podchodzą 
do oczekujących na nich wo­
zów tramwajowych. Wraz z 
innymi, wchodzę do pierwsze­
go z nich. Jest tłoczno jak w 
godzinach szczytu. W roli mo­
torniczego kier. WET Nowa 
Huta Zdzisław . Skubieda. Na 
500 metrze na torach tramwa­
jowych przeszkoda. Pracowni­
cy Wydziału Sieci i Podstacji 
zatrzymują tramwaj.. Wielka 
trzymana przez nich tablica 
głosi: „Uwaga roboty na sieci 
trakcyjnej”. Nie ma żadnych 
robót. To tylko pretekst aby 
prezydent miasta Edward 
Barszcz mógł wręczyć 17 naj­
bardziej wyróżniającym się 
przy budowie'trasy pracowni­
kom — nagrody.

Tramwaj wiozący gości 
znów pokonuje kilkaset met­
rów. I znów nieprzewidziany 
przystanek. Tym razem za­
trzymuje nas miodź.ież z. Dziel­
nicy Podgórze. Młodzi są w 
organizacyjnych strojach. 
Dziękują, budowniczym za no­
wą trasę komunikacyjną. Są 
kwiaty, a nawet butelka tra­
dycyjnego szampana.

Wozy tramwajowe pokonują 
jeszcze pewien odcinek trasy, 
po czym wracają.

Jak na każdej ukończonej 
budowie, moment oddania do 
eksploatacji, to sukces ucze­
stniczących w jej realizacji za­
łóg. W tej, uczestniczyło prócz 
generalnego wykonawcy aż 
21 przedsiębiorstw podwyko­
nawczych oraz brygady two­
rzone z wojska, junaków, stu­
dentów, harcerzy i ludzi z 
zakładów karnych..

Zdobyte na tej w tak krót­
kim czasie zrealizowanej bu­
dowie doświadczenie, służyć 
będzie do dalszego budow­
nictwa socjalistycznego, które 
właśnie zakładał ogłoszony 
34 lata temu Manifest Lipco­
wy.

, Maria Bubaczewska 
zilj. Czesław Dylowicz

NASI JUBILACI
Serdeczne gratulacje oraz najlepsze życzenia dal­

szych owocnych lat pracy, jak również zdrowia 
i wszelkiej pomyślności w życiu osobistym składamy 
naszym Jubilatom, którzy w dniach 1—31 lipca 1978 
obchodzą jubileusz pracy w MPK Kraków:

40 LAT
Feliks Pamuła — WET Podgórze

35 LAT
Tadeusz Cieślik — WET Podgórze

30 LAT
Marian Plaszewski — WET Podgórze 
Stanisław Szewczyk — Wydział Torów 
Tadeusz Bubak — WEA Bieńczyce

25 LAT
Józef Doktór — Za,kład Taksówek 
Maria Czuchra — WET Nowa Huta 
Stanisław Karolczyk — WET Nowa Huta 
Jan Zabdyr — WET Podgórze
Józef Beliczyński — Wydz. Remontowo-Produkcyjny 
Mieczysław Janika — Wydz. Remontowo-Produkcyjny 
Helena Kucharska — Wydz. Zabezpieczenia Ruchu

20 LAT
Kazimierz Ziomek — Wydz. Zabezpieczenia Ruchu 
Julian Kwaśny — WET Nowa Huta
Kazimierz Wyrwicz — Wydz. Sieci i Podstacji, 
Jan Jędrychowski — Wydz. Transportu i Sprzętu speCJ. 
Józef Aug. Stręk —- WEA Bieńczyce 
Stanisława Czarnecka — WEA Czyżyny

BLOK MŁODYCH
PLENUM ZZ ZSMP

17 lipca br. odbyło się posiedzenie plenarne Zarządu Za­
kładowego ZSMP. Przybyli na nie: przewodniczący ZD 
ZSMP Śródmieście — Artur Ster oraz przedstawiciel KZ 
PZPR Józef Stręk.

17 czasie obrad zapoznano zebranych z realizacją planu 
pracy za pierwsze półrocze br. oraz wytycznymi ZG ZSMP 
do rozmów z członkami organizacji. Przedstawiono także 
pian pracy na drugie półrocze. Ogłoszono wyniki rywaliza­
cji o miąno najlepszego koła ZSMP w przedsiębiorstwie. 
Pierwszo miejsce zdobyło III Kolo przy WEA Czyżyny, przed 
IV Kołem z WEA Bieńczyce i X Kołem z Wydziału Torów. 
Uroczyste wręczenie nagród przewodniczącym tych Kół od­
było się podczas imprezy zorganizowanej w czasie rejsu 
statku po Wiśle, o której szczegółowo piszemy obok.

Ostatnim punktem programu plenum była dyskusja, w 
której rzeczowo poruszano najbardziej istotne dla ruchu 
młodzieżowego problemy. IK. G.)

NAJLEPSZY MISTRZ - WYCHOWAWCA
I NAUCZYCIEL

W niecodziennej scenerii, na pokładzie płynącego nurtem 
Wisły statku wycieczkowego, odbyło się ogłoszenie wyników 
plebiscytu organizowanego przez ZZ ZSMP na najlepszego 
mistrza — wychowawcę i nauczyciela młodzieży. Na imprezę 
przybyli m.in. sekretarz organizacyjny KZ PZPR Józef Stręk, 
przewodniczący Rady Zakładowej Józef Grabacki i z-ca dyr. 
ds. ekonomicznych Alojzy Kusina. Z wielu zgłoszonych kan­
dydatur wybrano sześciu najlepszych. Laureatami konkursu 
zostali: Władysław Klewski z WET Podgórze, który zdobył 
miano zasłużonego mistrza, Józef Py^ko z Wydz. Remont.- 
Prod., Jan Kowalik z WEA Bieńczyce, Marek Adamski z 
Wydz. Prod.-Remont., Jerzy Kucharczyk z Wydz. Łączności 
i Mieczysław Stachak z Zakł. Taksówek. W czasie rejsu 
otrzymali oni. dyplomy i upominki. A’ potem rozpoczęła się 
beztroska zabawa, w której uczestniczyli zaproszeni goicie 
oraz młodzieżowi aktywiści. Do tańca przygrywa! zespół bi­
towy z WEA Bieńczyce, a jeśli ktoś poczuł się głodny, mógł 
skorzystać z posiłku w barze pod pokładem statku. Po prze­

szło trzech godzinach dopłynęliśmy do przystani na Biela­
nach, gdzie uczestniczy imprezy mieli okazję znów poczuć 
pod nogami „stały ląd”. Po półgodzinnym postoju statek 
wraz z pasażerami powrócił na przystań pod Wa­
welem,, skąd,wszyscy w-.szampańskich humorach rozeszli się 
do domów obiecując sobie podobne spotkanie za rok.

(K. G.)

„MIKOŁAJKI - 78”
W okresie od 20 czerwca do 3 lipca br. gościliśmy w Ośrod­

ku Sportów Wodnych i Turystyki naszego związku zawodo­
wego w Mikołajkach, gdzie zorganizowano młodzieżowy 
obóz. Jego uczestnikami byli młodzi pracownicy naszego 
przedsiębiorstwa oraz uczniowie. szkoły przyzakładowej.

Warunki, jakie nam zaoferowano były wprost cudowne, 
zarówno jeżeli chodzi o zakwaterowanie, jak i wyposażenie 
w sprzęt pływający. Również kierownictwo i personel ośrod­
ka dołożyli wszelkich starań, aby obóz był udany i byśmy 
mogli powrócić do całorocznej pracy wypoczęci 1 zadowoleni.

Dobrych humorów nie potrafiła nam zepsuć nawet miej­
scowa kuchnia, która od czasu do czasu przyrządzała nam 
takie „przysmaki” jak np. potrójnie osolone ziemniaki, ko­
tlety mielone z rybek, składające się wyłącznie z bulki i -ości, 
czy też podawany w ogromnych ilościach boczek, którym 
obficie karmiliśmy rybitwy i inne ptactwo wodne.

Za to naszym zdecydowanym sprzymierzeńcem i to niemal 
przez całych. 14 dni była znakomita pogoda, która umożliwiła 
pełną realizację zaplanowanego programu. Byliśmy na licz­
nych wycieczkach: m.in. w rezerwacie ptactwa woanego, 
pływaliśmy statkiem po Wielkich Jeziorach Mazurskich, 
a także uczestniczyliśmy w wielu imprezach sportowych, za­
równo międzyobozowych jak i w ramach obozowej sparta­
kiady.

Nie zaniedbywaliśmy także życia kulturamego. Byliśmy 
wszyscy zbiorowo w kinie, zachwycaliśmy się także wspa­
niałymi występami artystycznymi, wzięliśmy udział w spot­
kaniu z etnografem i historykiem, który w niezwykłe cieka­
wy sposób przedstawił historię Warmii i Mazur. .

Wieczory umilała nam nasza dyskoteka, z której korzy­
stali również liczni sąsiedzi.

A na zakończenie Komenda Obozu wydala bal kapitański. 
W trakcie znakomitej zabawy serdecznie podziękowaliśmy 
gospodarzom za opiekę, a następnego dnia mile żegnani i za­
praszani na przyszły rok wyjechaliśmy do Krakowa.

KRZYSZTOF LAPPE

15 LAT
Zofia Pątko — Księgowość 
Stanisław Meus — WEA Czyżyny 
Władysława Migo — WET Nowa Huta 
Roman Kucek — WET Nowa Huta 
Władysława Małota — Wydz. Sieci i Podstacji 
Maria Anna Śliwa — Wydz. Sieci i Podstacji 
Józefa Torba —■ Wydz. Sieci i Podstacji
Michał Cherchel — Wydz Transportu i Sprzętu Specj. 
Władysław Kapusta — WEA Bieńczyce
Irena Surówka — Wydz. Zabezpieczenia Ruchu 
Irena Meres ■— Wydz. Zaopatrzenia Materiałowego 
Genowefa Sabuda — Wydz. Zaopatrzenia Materiałowego

10 LAT
Mieczysława Sobula — Księgowość 
Elżbieta Kras — WET Nowa Huta 
Janina Kwiatkowska — WET Nowa Huta 
Natalia Sokół — WET Nowa Pluta 
Cecylia Tais — WET Nowa Huta 
Wacław Kubisz — WET Podgórze 
Stefania Waśniowska —■ WET Podgórze 
Bronisław Łuczkoś — Wydz. Remontowo-Produkcyjny 
Mieczysław Kawa — Wydział Torów
Antoni Grudriiak — WEA Bieńczyce 
Władysław Sabat — WEA Bieńczyce 
Emilia Glińska — Wydz. Zabezpieczenia Ruchu 
Genowefa Wróbel — Wydz. Zabezpieczenia Ruchu 
Wiesława Zabielska — Dz. Koordynacji Eksploatacyjne]

Przekazanie sztandaru
Przed świętem 22 Lipca w świetlicy przy ul Bocheńskiej 

odbyła się uroczysta wieczornica zorganizowana przez Sa­
morząd Robotniczy, na którą m.in. przybyli: z-ca członka 
KC PZPR, członek Egzekutywy KD PZPR Śródmieście — 
Kazimiera Czerwińska, kierownik Oddziału Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Terenowej — Mieczysław Kaleciński, z-ca dyrek­
tora-ds. ekonomicznych naszego Zjednoczenia — Bogdan Mu- 
sielewicz oraz przedstawiciele władz partyjnych, związko­
wych i administracyjnych przedsiębiorstwa. Wieczornica pro­
wadzona była przez przew-. Rady Zakładowej Józefa Gra- 
backiego. W czasie uroczystości najofiarniejszych pracowni­
ków wyróżniono wpisem do „Księgi Zasłużonych dla Za­
kładu”. W tym roku zasżczyt ten spotkał: inż. Stanisława 
Kowalczyka z Działu Inwestycji, Remontów i Rozwoju, Cze­
sława Dylowicza z Działu Prasowo-Radiowego, Jana Mrowcę 
z Sekcji Gospodarki Odzieżowej, Stanisława Kowalskiego 
z Wydziału Zabezpieczenia Ruchu i Stefanię Pater z Wydzia­
łu Sieci i Podstacji. Jednocześnie wręczono liczne odznacze­
nia innym, wyróżniającym się pracownikom MPK.

Szczególnie uroczystym momentem, który zebrani uczcili 
przez powstanie, było przekazanie do Izby Historii MPK 
Sztandaru Związkowego z 1924 r., który z narażeniem życia 
w czasie okupacji przechowywał jeden z najstarszych pra­
cowników — Antoni Trzmiel. Aktu przekazania dokonał za­
służony pracownik MPK — były długoletni przewodniczący 
Rady Robotniczej Eugeniusz Kuczek.

Nie zabrakło na uroczystości akcentu młodzieżowego. Z-ca 
przew. ZZ ZSMP Marta Staszkiewicz, zameldowała o upo­
rządkowaniu przez prezydium ZZ i członków organizacji w 
czynie społecznym podwórka budynku przy ul. Bocheńskiej 4.

Imprezę zakończył występ aktorów scen warszawskich 
i krakowskich, gorąco oklaskiwany przez zebranych. (K. G.)

%S w

„Starsi obozu” w czasie relaksu na wodzie, w 
głębi ośrodek, w którym gościliśmy.

Gdy ratownik' WOPR „Bobi” steruje łajbą, Pod białymi żaglami świetnie spędzali... czas. Niepokonani w piłce nożnej na chwilę przed 
konieczna jest obecność jednego fizycznego decydującym pojedynkiem MPK Kraków —

majtka. Reszta Polski.

.SYGNAŁY MPK sir. 2



Przedruk z Trybuny Robot­
niczej nr 121 z dnia 29 maja 
br. ,

☆W ubiegłą sobotę W woj. 
katowickim nie wyjechało z 
,a jezdni WPK 25 autobusow i 
p WO-ÓW tramwajowych. Dzi­
siaj czy jutro może nie . wy­
jechać ich jeszcze więcej Co 
'to oznacza — wie każdy klient 
WPK dojeżdżający do pracy. 
Przyczyna? Drak części za­
miennych. W zakładach na­
prawczych WPK czeka na nie 
„k. 150 autobusów i 40 wozów 
tramwajowych.

kto winien?
— W roku ubiegłym — mó- 

wią pracownicy działu zaopa­
trzenia katowickiego WPK 
(które koordynuje zaopatrze­
nie w części zamienne do 
tramwajów dla wszystkich 
WPK i MPK na terenie kra­
in) — Chorzowska Wytwórnia 
Konstrukcji Stalowych „Kon­
stal” na 230 propozycji przy­
jęła do realizacji 79, a i te 
przyjęte zrealizowała w 85 

r0'c\ jo proc, przesuwając na 
I kwartał 1978 r. Oznaczało to 
że brakujące części musimy 
wyprodukować we własnych 
warsztatach remontowych. Ale’ 
jak to zrobić, gdy posiada się 
skromny, park maszynowy, 
niewystarczające oprzyrządo­
wanie, a poza tym brak nam 
specjalistów. Jakie są koszty 
takiej chałupniczej produkcji? 
Naszym zdaniem, szanujący 
się producent ppwinien dyspo­
nować częściami zamiennymi 
aż do momentu całkowitego 
wycofania taboru z eksploa­
tacji. Tymczasem „Konstal” 
opierając się na odpowiednich 
zarządzeniach, wstrzymuje 
produkcję części już w 2 lata 
po zejściu z taśmy określone­
go typu tramwaju.

WPK i MPK zdane na 
własne' siły, ratują się jak mo­
gą. Tworzą wyspecjalizowane 
zakłady remontowe, dzielące 
między sobą produkcję (i. tak 
Kraków robi błotniki. Kato­
wice — maszyny drzwiowe, 
Poznań — sprzęgi. Szczecin —■ 
wsporniki, a Wrocław — śru­
by), wymontował ją z wozów 
idących do generalnego re­
montu nie zużyte jeszcze 
części, ślą rozpaczliwe listy do 
producentów, zjednoczeń i mi­
nisterstw, do władz politycz­
nych wreszcie.

— Moim zdaniem — mówi

drogi, wyspecjalizowany 
sprzęt w robienie detali, które 
mniejszym kosztem może wy­
konać kto inny. Np. warszta­
ty remontowe WPK, które 
nieźle, o ile się orientuję, są 
wyposażone. Bo u nas w cza­
sie, powiedzmy, zużytym na 
produkcję 4 maszyn drzwio­
wych można wypuścić jeden 
nowy tramwaj.

Ale tramwaj bez części nie­
stety nie pojedzie. I to jest 
fakt oczywisty. Podobnie jak 
oczywistym faktem jest, że nic 
wystarczy nowego taboru, aby 
zaspokoić potrzeby całego kra­
ju.

PARADOKSY
Są inni dłużnicy. Np. Spół­

dzielnią „Metal” z Wrocławia 
— jedyny producent pantogra-

temu, wykorzystując własne 
luzy produkcyjne, podjęła się 
produkcji pantografów. I na 
takim stanowisku stanęła w 
ubiegłym roku Okręgowa Ko­
misja Arbitrażowa we Wrocła­
wiu twierdząc, że to produ­
cent wyrobu finalnego, czyli 
„Konstal”, powinien odpowia­
dać za części zamienne. Głów­
na Komisja Arbitrażowa jed­
nak usankcjonowała stan 
istniejący, uznając za produ­
centa spółdzielnię „Metal” 
Oznacza to, że będziemy robić 
dalej pantografy. Proponowa­
łem już prezesowi „Metalu”, 
żeby zrezygnował z czegoś 
innego, ale on się pyta: z cze­
go? Z zacisków do lin używa­
nych w górnictwie? Ale pro­
szę sie nie martwić pantogra­
fy będą. Przyrzekam.

KWADRATURA 
TRAMWAJOWEGO 

KOŁA
fów tramwajowych — od­
mówiła dalszych dostaw dla 
WPK i MPK twierdząc, że 
zgodnie z zaleceniem Krajo­
wego Związku Elektrotech­
nicznych Spółdzielni Pracy w 
Katowicach, musi produkować 
na rynek i eksport.

— Istotnie wydałem polece­
nie ograniczenia produkcji 
zaopatrzeniowej — mówi mgr 
inż. Ireneusz Gala, prezes za­
rządu KZESP. Zgodnie bowiem 
z zaleceniem naszej jednostki 
nadrzędnej, a więc Centralne­
go Związku Spółdzielczości 
Pracy, musimy w tym 
roku zmniejszyć udział pro­
dukcji zaopatrzeniowo-inwe- 
stycyjnej o 150 min z!., aby 
realizować preferowane kie­
runki — rynek,' ' usługi i

naczelnv ■„Kóiiśtalu” 'eksport. Nie wskażywałenr rfa-

Podobne zapewnienie składa 
dyrektor Południowych Za­
kładów Przemysłu Elektro­
technicznego „Polam-Kon- 
takt” w Czechowicach, które, 
realizując zalecenia Zjednocze­
nia „Połam”, nie przyjęły 
zwiększonych zamówień na 
produkcję osprzętu trakcyjne­
go, przez co WPK Katowice 
nie mogło uruchomić w termi­
nie nowych linii tramwajo­
wych wokół Huty „Katowice”.

— Niech przyjadą do mnie 
— mówi dyrektor inż. Ta­
deusz Lipowski — sprawa jest 
z pewnością do załatwienia. 
Wprawdzie nasz zakład w 
Kostuchnie ma pracować 
głównie na potrzeby rynku (a 
więc produkować oprawy 
oświetleniowe), ale- sądzę, że

dyrektor
inż. Henryk Bałaziński — 
produkcja części zamiennych 
nie powinna obciążać takiego 
zakładu jak nasz. U nas są po 
prostu tak wysokie koszty 
ogólnofabryczne i ogólnoWy- 
działowe, że produkcja tego 
typu jest nieopłacalna. Nie 
ma sensu, żeby pracownik 
„Konstalu” dający gospodarce 
narodowej w skali rocznej 
produkcje wartości 800 tvs, zł. 
■angażował i siebie, i bardzo

tomiast konkretnie pantogra­
fów, decyzja zależała od kie­
rownictwa „Mostostalu”, jego 
orientacji w potrzebach go­
spodarki narodowej. Wydaje 
mi się jednak, że tak potężny 
zakład jak „Konstal” (który 
jest również zaopatrywany w 
pantografy przez spółdzielnię 
„Metal”), nie może zrzucać ca­
łej odpowiedzialności za pow­
stała sytuacje, na maleńka 
spółdzielnię, która ileś tam lat

znajdą się jakieś luzy produk­
cyjne.

GDZIE PRODUCENT?
A wszystko to jest, nieporo­

zumieniem — mówi mgr 
Wojciech Koralewski, zastęp­
ca dyrektora d/s handlowych 
chrzanowskiego ..Fabłoku”. 
czyli zakładu, do którego WPK 
ma z kolei, pretensje o zbyt 
małe dostawy części do prze­
kładni tramwajowych.

— Przecież podjęliśmy się

produkcji części przekładni 
tramwajowych nie mając 
prawnego obowiązku ich do­
stawy. Mówi o .tym wyraźnie 
uchwała nr 99/77 (czyli ze­
szłoroczna) Rady Ministrów, 
nakładająca obowiązek do­
starczania części zamiennych 
na producenta wyrobu final­
nego, oraz paragraf 13 uchwa­
ły 192 Rady Ministrów WPK 
nie może więc mieć pretensji 
do nas za to, że przyjęliśmy 
takie zamówienie, na jakie po­
zwalają nam nasze moce pro­
dukcyjne i skrupulatnie je 
realizujemy.

Do kogo wiec nieszczęsne 
WPK może mieć w końcu pre­
tensje? Kto powinien produ­
kować części zamienne, skoro 
mimo istniejących przepisów 
sytuacja jest nadal niejasna? 
Zapytajmy ekonomistę:

— Przede wszystkim sądzę, 
że kierownictwa zjednoczeń 
powinny ustalać miedzy sobą 
pewne decyzje, bowiem brak 
uzgodnień może, jak wozimy, 
denrowadzić do sytuacji zu­
pełnie paradoksalnych — mó­
wi doc. dr bab. Henrck Bic- 
n!ok, prodziekan Wydziału 
Przemysłu Katowickiej Aka­
demii Ekonomicznej,

•— Pewne słuszne i mądre 
zalecenia n:c mogą być reali­
zowane automatycznie, bez 
szerszego widzenia zagadnie­
nia. bez perspektywy czaso­
wej. A jeśli chodzi o spór: 
„Konstal” a inni producenci”, 
to n:e trafiaja mi do przeko­
nania argumenty kierownictwa 
„Konstalu”, bowiem pewien 
jestem, że nie należy rozpa­
trywać snrawy w kategoriach 
wydajności zakładowej czy 
wydziałowej, 'cez w kate­
goriach społeczne i wy­
dajności pracy, przeliczając 
m. in. straty, które ponoszą 
zakłady i pracownicy, spóźnia­
jący się ż powodu złej komu- 
n!kac’i. Poza tym czasy, kie­
dy ro’a producenta kończyła 
s’e w momencie wejścia, z wy­
robem na rvnek. natęża już 
do przeszłości. Producent no- 
wtnien ponosić odpowiedzial­
ność za swói wyrób aż do mo- 
momen<n lego wycofania z 
e'-sn’oatacji. W innych wy­
padkach producent wyrobu 
finalnego powin;en być zobo­
wiązany do n’eodnłatnego 
przekazania dokumentacji i 
ńorzyrzzdowania potrzebnego 
do nrodukcii części zamien­
nych wybranemu nrze.z siebie 
knone^zpfnu i. S^dze zz.razem. 
że najeżałoby s:e zastanowić 
nad neTnym zabezpieczeniem 
inforesńw producenta — w 
śrczezńlnośęi chodzi o to. abv 
produkcja czerni zamiennych 
bvt'a p-orilitrh wysoce C”la- 
ezlna. sfrmptu iaoo potrzebne 
snn’ocznie i gospodarczo dzia­
łanie.

HANNA SMOLEŃSKA

INFORMATOR MPK
W ramach realizacji zadań dotyczących humanizacji pra­

cy, wydany został informator dla tych, którzy rozpoczynają 
pracę w naszym przedsiębiorstwie. Jest on tak opracowany, 
że zapoznaje z organizacją przedsiębiorstwa, warunkami pra­
cy, zasadami wynagradzania. Jego celem jest nie tylko po­
danie informacji o zakładzie ale również pomoc w szybkim 
zaaklimatyzowaniu się wśród załogi.

Obecny Informator MPK. opracował na wzór już zdezak­
tualizowanego zespół w składzie: socjolog mgr Maria Braun

z Pracowni Analiz Społecznych, psycholog mgr Ewa Rychlik 
z Działu Kultury Sportu i Wychowania oraz kier. Działu 
Ogólnego Stanisław Karpiański. Zdjęcia do niego wykonali: 
Czesław Dylowicz i Andrzej Rupnicwski.

Informator jest nie tylko treściowo dobrze opracowany, 
ale równocześnie ładnie rozwiązany graficznie.

Przy okazji warto chyba wspomnieć, że niewiele przed­
siębiorstw, nawet tych większych, pochwalić się może taką 
formą informowania swoich nowych pracowników o przed­
siębiorstwie.

M. B.

Nie ma kaleki...
„Nie ma kaleki, jest człowiek” — oto słowa Marii Grze­

gorzewskiej, umieszczone na jednej z dwóch metalowych 
tablic w'holu budynku Państwowego Zakładu Wychowaw­
czego w Zywcu-Sporyszu, które ufundowało nasze Przed­
siębiorstwo.” W budynku tym od paru lat spędzają wakacje 
dzieci naszych pracowników i innych zakładów komunal­
nych.

Tablice wykonał mgr Andrzej Firek z Krakowskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych, a odsłonił je w czasie pięknej uro­
czystości nadania wymienionej szkole imienia Marii Grze­
gorzewskiej poseł ziemi żywieckiej, sekretarz Wojew. Zarzą­
du ZSL w BielsTcu — mgr Ferdynand Łukaszek.

Równocześnie z odsłonięciem tablic nastąpiło otwarcie 
„Izby tradycji szkoły”, w której zgromadzono materiały mó­
wiące o życiu i pracy twórcy pedagogiki specjalnej w Polsce 
— Marii Grzegorzewskiej (1888—1968). Była ona wybitnym 
pedagogiem i psychologiem, profesorem Uniwersytetu War­
szawskiego, organizatorką Instytutu Pedagogiki Specjalnej. 
Stworzyła tzw. metodę ośrodków pracy> dostosowaną do po­
szczególnych działów szkolnictwa specjalnego. Jest autorką 
wielu pism, a wśród nich „Listów do młodego nauczyciela”.

Nasze Przedsiębiorstwo reprezentowali na uroczystości: 
I sekretarz KZ PZPR — Adam Jędrusik, z-ca dyrektora ds. 
Załogi — mgr Winston Maik i przew. Rady Zakładowej — 
Józef Grabacki. Przywieźli oni dla nas — pracowników MPK 
dyplom z nieszablonowym, ręcznie na czerpanym papierze 
pisanym tekstem:

„Wyrazy wysokiego uznania oraz podziękowania za udzie­
loną pomoc materialną oraz w zakresie realizacji programu 
dydaktycznego i wychowawczego di.a Państwowego Zakładu 
Wychowawczego w Zywcu-Sporyszu. Wasza działalność przy­
czyniła się do rozwoju i umocnienia organizacyjnego lej pla­
cówki oraz poprawy warunków nauki i życia jej wychowan­
ków tak bliskich sercu każdemu z nas”.

Podpisali go: naczelnik miasta Żywca — inż. Józef Gawlai, 
inspektor Oświaty i Wychowania — mgr Tadeusz Sołtysek, 
dyrektor Zakładu — mgr Anna Syjota.

Czesław Dylowicz

POCHWAŁA
DOBREJ PRACY

Poniżej zamieszczamy list, który udostępniony nam został 
przez kierownictwo Zakładu Usług Bytowych MPK. Publi­
kujemy go na łamach naszej zakładowej gazety, jako że jest 
on zasłużoną pbchwalą dobrze wykonywanej pracy.

DO
DYREKCJI ZAKŁADU USŁUG BYTOWYCH 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A 
KOMUNIKACYJNEGO W KRAKOWIE

Niniejszym składam serdeczne- \ipodziękowanie na ręce Dy­
rektora ZUB za bardzo solidne zorganizowanie- Letniej Ko­
lonii dla dzieci w Lub czy . Córka moja ALICJA była na 
I turnusie. Była to jej pierwsza kolonia. Dziecko jest za­
chwycone, czego najlepszym dowodem są jego słowa: ,tże 
jeśli w przyszłym roku będzie ta sama kierowniczka, pani 
WANDA KARMAŃSKA, a wychowawczynią pani IRENA 
SKARŻYŃSKA to z największą przyjemnością pojedzie na 
kolonię”. W czasie odwiedzin mieliśmy z żoną okazję zaob­
serwować, jak z wielką ufnością, mało tego — miłością, 
dzieci zwracały się do pani SKARŻYŃSKIEJ i nawzajem, 
jak pani SKARŻYŃSKA odnosiła się do nich — niczym 
matka. Dziękujemy za stworzenie dzieciom, warunków, w 
których naprawdę wypoczęły. Dziękujemy leż za serdeczne 
przyjęcie nas — rodziców, mimo że w pewnym stopniu to 
przecież dezorganizowało pracę Nasuwa mi się w tym miej­
scu smutne porównanie, gdy przed. 2 laty była na kolonii 
starsza córka w Zywcu-Sporyszu. Gdy zajechaliśmy, aby 
odwiedzić dzieci (a było nas rodziców ponad 20) to kierownik 
mimo ulewy na polu, nie chciał nas wpuścić nawet na kory­
tarz. a córkę zastałem zalęknioną i błagającą, by ją z tej 
kolonii zabrać.

Kończąc, jeszcze raz w imieniu żony i własnym, a myślę 
że tak samo i pozostałych rodziców składam serdeczne po­
dziękowanie za trud, ciężką pracę i stworzenie w tak cięż­
kich warunkach wspaniałej atmosfery. Bardzo proszę o wy­
rażenie podziękowania, personelowi kolonii a zwłaszcza pani 
kierowniczce WANDZIE KARM AŃSKIEJ i wychowawczyni 
pani IRENIE SKARŻYŃSKIEJ. Oby więcej takich kolonii 
i więcej takich ludzi, pracujących z oddaniem dla. dzieci. 
Kraków, 10.07.1978.

Wbrew pozorom niełatwo 
jest pisać o ludziach, o ich 
błędach, a także, o dziwo, o 
sukcesach. W naszej pracy 
raz po raz napotykamy na 
takie trudności.. Gdy ndpi- 
sremy o kimś źle. otrzymu­
jemy listy, telefony, zarzu­
cające nam niesolidność, 
brak rozeznania w . tema­
cie. czasem, nawet złą wolę. 
Bardzo rzadko spotkać się 
można ze spokojną, rzeczo­
wą odpowiedzią na kryty­
kę. Tu jednak sprawa jest 
wytłurąaczalna. krytykując, 
można, przewidzieć gwałto­
wna reakcję.

Nieco bardziej kompliku­
je sio sytuacja — ody ćhce-. 
my koaoś pochwalić, poka­
rać r-ujaś. zasłuanjaca «a 
wn~ó~ni.enie. dobrą roboto. 
Wówczas to. od czasu do 
c~a^u. spotykamy się z re­
akcja. — nie piszcie o him, 
bld-ie będą mi zazdrościć, 
napisaliście o koledze i te­
raz wszyscy na niego 
..krzywo” patrzą. Po co mi 
ta satysfakcja, skoro z. nią 
wia n się takie, właśnie 
konsekwencje.

Nie piszcie źle! — zgoda, 
nie można pochwalać ta­
kiego stanowiska, ale mo­
żna i trzeba je zrozumieć, 
nie dać się porwać w nurt, 
bezsensownej nieraz polc-

pochwały, udzielane kole­
gom, powoduje u tych dru­
gich zamiast radości z wy­
różnienia, wręcz obawę 
przed nim.. Mniejsze i wię­
ksze złośliwości czynione 
tym, którzy naprawdę soli­miki, ale wiedzieć z cźego

JAK 
PISAĆ?

.wypływają tę napastliwe a- 
taki

Nie piszcie dobrze? — to 
twierdzenie jest chyba wy­
tworem tej samej grupy lu­
dzi, o których pisałem po­
wyżej To oni sami nie mo­
gąc zasłużyć na ciepłą 
wzmiankę,. zazdroszczą wy­
różnienia innym. — le­
pszym. To ich reakcja na

dnie podchodzą do swych 
obowiązków, w chwilach 
gdy spotyka ich nagroda, to 
chyba reakcja na brak ta­
kich chwil we własnym ży­
ciu.

A najbiedniejsi w tej sy­
tuacji jesteśmy my — 
dziennikarze, których głów­
ne zadanie polega na pisa­
niu o ludziach. A o lu­

dziach nie można pisać o- 
bojętnie, ''można tylko do­
brze (oby jak 'najczęściej) 
i źle (choć nie jest to przy­
jemnością). ■

Cenimy każdą odpowiedź 
na. nasz artykuł, dowodzi 
ona bowiem, że gazeta jest 
czytana, że jest potrzebna, 
nawet najbardziej (w to­
nie) napastliwy list dowo­
dzi, że artykuł spełnił za­
danie. że został przeczyta­
ny i zmusił kogoś do zasta­
nowienia Wpięlibyśmy je­
dnak, aby nasi korespon­
denci, zamiast postulować 
wyciągnięcie konsekwencji 
wobec dziennikarza, jak to 
sie czasem zdarza, pisali do 
nas w sposób bardziej rze­
czowy i w sposób udoku­
mentowany przedstawiali 
swoie racje Dobrze byłoby, 
gdybyśmy nie mieli powo­
dów do krytyki- Na razie 
jednak aż tak dobrze nie 
jest Dlatego uczmy się rea­
gować tak na krytykę, jak 
i na pochwalę, właściwie.

K. G.

INŻ. SŁAWOMIR STĘPA 
Kraków 

ul. Komandosów 3c,l

Zarówno na zorganizowanej przez ZUB kolonii w Lubczy jak 
i w Żywcu-Sporyszu szybko upływa dzieciom czas na roz­
maitych zajęciach, wycieczkach, zawodach, konkursach, grach 
itp. Na zdjęciu od lewej najlepsze piosenkarki II turnusu w 
lubczy — L. BANAS i R. KASPEREK, mislrz szachowv — 
I’. SZCZEPKA i zwycięzcy w warcaby — W. KOWALSKI 
i W. KRAWCZYK.

Fol. CZ. DYLOWICZ

..SIGNAŁY MPK” - itr. 3
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STARTUJĄ PIŁKARZE
Po wakacyjnej przerwie, 

rozpoczęli już treningi piłka­
rze Tramwaju. Aktualnie pier­
wsza drużyna przebywa na o- 
bozie w Osieczanach, z które­
go wraca tuż przed inaugura­
cją rozgrywek. Pozostałe zes­
poły również intensywnie tre­
nują. Jednocześnie przypomi­
namy, że klub chętnie przyj- 
mie w swoje szeregi młodzież 
ze szkoły przyzakładowej. 
Chętni mogą zgłaszać się u se­
kretarza Klubu, Ewy Muchy, 
ul. Wawrzyńca 15 pok. 74.

Wszystkich pracowników 
zapraszamy' na zawody z u- 
działem naszych piłkarzy. A 
oto gdzie i kiedy będzie można 
oglądać w rundzie jesiennej 
pierwszą jedenastkę uczestni­
czącą w rozgrywkach A klasy:

13. 08. godz. 11.30 TRAM­
WAJ — Płomień Ruszczą, 
boisko Dębnickiego ul. Praska.

20. 08. godz. 17.00 Górnik 
Wieliczka — TRAMWAJ, w 
Wieliczce.

27. 08. godz. 11.30 TRAM­
WAJ — DaFn - Myślenice, 
boisko Dębnickiego.

Trochę smutno pisać o 
imprezie, k<óra w wizjach 
organizatorów miała być 
kolorowym, słonecznym 
festynem, a ze względu na 
pogodę została ograniczona 
i .pozbawiona właściwego 
festynom nastroju.

Nie szczędzi nam w tym 
roku aura takich niespo­
dzianek. Choć 22 lipca rano 
— pogodne ■ niebo i słońce 
zwiodło wieki pracowni­
ków. którzv wraz z rodzi­
nami przyjechali pięcioma 
dokładnie' wvpełn;Onvmi 
autobusami. Na miejscu, 
przywitał nas zimnv, n;e- 
przyjemny wiatr, który me 
pozwolił nawet na umiesz­
czenie przed budynMem 
n’akatów anonsujących 
przygotowanie imprezy.

Już o godzinie 9, k/.e^ow-1 
niczka zakładowe! bibi’ołe- 
ki — Danuta Sktdimowską, 
otwarła'kiermasz k's’>żki ;— 
niezawodny, ciesz!5cv sm 
dvż”m nowór'"ęn’em akcent 
większych imprez w r.a-

FESTYN
szym przedsiębiorstwie.

W świetlicy tymczasem 
odbywały się występy zes­
połu regionalnego z Miet- 
niowa prezentującego, 
autentyczny folklor z oko­
lic Wieliczki. Zespół podo­
bał się, podobały się kolo­
rowe stroje, tańce i przy­
śpiewki podkrakowskie. 
Korowód taneczny byłby z 
newnością piękniejszy, gdy­
by można go było rozwinąć 
na dużej przestrzeni przed 
budynkiem.

Wystąpiły również zespo­
ły artystyczne MPK: or-. 
kiestra dęta, dostojny chór 
„Lutnia Robotnicza” i nie­
strudzony „Wagonik”. Or­
kiestra obok typowych dla 
siebie melodii, -zaprezento­
wała również ciekawie za­
aranżowane współczesne 
piosenki i zgromadziła wie­
lu słuchaczy, mimo pada­
jącego deszczu. Szczególnie 
sympatyczny był widok 
maszerujących w takt mu­
zyki dzieci.

Z jak najlepszej strony 
pokazał się także prowa­
dzony przez prof. Mackie­
wicza chór „Lutnia Robo­
tnicza”. Panowie z dużą 
kultura zaprezentowali sta­
re polskie pieśni o ojczy­
źnie. a nrowadzacy koncert 
prof. Franciszek De-ekfa 
przepięknie recytował poe­
tyckie strofy.

Wieczorny festyn z pew­
nością nie by! tak okazały 
jak w latach ’ poprzednich, 
nie przydały się wcześniej 
nrzygotowane kolorowe 
lampiony — goście bawili 
sie w świetlicy.

W tym dniu odbył si ę 
także III Zlot Turystów

3. 09. godz. 17.00 Start Brze­
zie — TRAMWAJ, w Brzeziu.

10. 09. godz. 11.30 TRAM­
WAJ — Sułków, boisko Dęb­
nickiego.

14. 09. godz. 17.00 Promień 
Mikłuszowice — TRAMWAJ, 
w Mikluszowicach.

17.09 godz. 11.30 TRAMWAJ 
— Armatura Kr., boisko Dę­
bnickiego.

24. 09, godz. 15.00 Czarni Sta- 
niątki — TRAMWAJ, w Sta- 
niątkach.

1. 10. godz. 11.30 TRAMWAJ 
— Krakus Swoszowice, boisko 
Dębnickiego.

8. 10. godz. 11.30 TRAMWAJ 
— Puszcza Niepołomice, bois­
ko Dębnickiego.

15. 10. godz. 11.30 Podgórze 
— TRAMWAJ, boisko Podgó­
rza.

22. 10. godz.11.30 TRAMWAJ
— Raba Dobczyce, boisko Dę­
bnickiego. . , , .

29. 10. god/. 11.30 Wolni Kłaj
— TRAMWAJ, -w Targowisku.

K. G.

Motorowych MPK połączo­
ny 7. konkursami sprawno­
ściowymi. Ta ściśle włażą­
ca się z 'charakterem nasze­
go przedsiębiorstwa impre­
za, odbywająca się w stru­
gach ulewnego deszczu, za­
kończyła się zwvcięstwem 
Janusza Kucharskiego na 
Fiacie 125 p, przed Mar­
kiem Adamskim na Sko­
dzie S 109 i Marła Kłys na' 
Fiacie 126 p. Wśród moto­
cyklistów zwyciężył Zyg­
munt Gadek na motorowe­
rze Jawa. Był także ouiz 
..Polską naszych dni”, w 
którym zwyciężył Jerzy 
Czarnecki z Zakładu Tak­
sówek oraz turniej bridża 
snortowego wvgrany nrzez 
drużynę w 'sWadzim Irena 
Grabarka, Zofia Fenrych, 
Krzysztof Poraził, Ferdy­
nand Mędrek.

W drugim, dniu aura była 
nieco łaskawszą, przepro­
wadzono wiec — wygrany 

drvżvne WET Nowa 
Huta — turniej siatkówki, 
turniej ringo, w którym 

zwyciężył zespół: Edward 
Giermek, Jerzy Salawa, 
Stanisław Krzysik. Ogrom­
nym. powodzeniem u doro­
słych i dzieci, cieszył się 
wielobój sprawnościowy, 
składający się z: strzelania 
z pistoletu pneumatyczne­
go, rzucania rzutkami do 
tarczy oraz kręgli.

Znakomicie także czuły 
się w roli artystów — dzie­
ci, które z całą powagą 
śpiewały do mikrofonu pio­
senki, recytowały . wiersze, 
a w rysunkach kolorową 
kredą na asfalcie dawały 
wyraz swoim plastycznym 
talentom.

W moim odczuciu naj­
większą atrakcją festynu 
był występ zespołu 8 sióstr 
Knapikównych z Prądnika 
Korzkiewskiego. Ubrane w 
krakowskie stroje siostry 
(mężatki w białych czep­
cach, panny w kolorowych 
wiankach) z dużą prostotą 
i wdziękiem zaprezentowa­
ły swój program prowa­
dzony przez ojca — Mel­
chiora Knapika. Pisząc o 
tym zespole warto dodać, 
że każda z 1 sióstr gra co 
najmniej na 3 instrumen­
tach, a wszystkie oprócz 
najstarszej i najmłodszej, 
ukończyły średnią szkołę 
muzyczną.

Do zobaczenia więc na 
kolejnej imprezie. Tym ra­
zem, mam nadzieję, że w 
oprawie słońca i zieleni.

Organizatorzy pragną je­
szcze podziękować kolegom 
z ZSMP, którzy sprawnie 
kierowali ruchem autobu­
sów, przywożących na im­
prezę gp.śęi, ’ *

ALINA WCISŁO

MELDUNEK
z realizacji zadań planowych za I półrocze 1978 r.

I półrocze 1978 proc.
Wyszczególnienie plan wykon. proc. wykon, 

pl. rocz.

ZAKŁAD KOMUNIKACJI 
SZYNOWEJ.
—• wskaźnik wykorzyst. tab. 86,0 87,0 101,2
— wozokilometry(w tys.) 20 535,0
— wartość prod. i usług

20 795,3 101,3 48,4

(w tys. zł) 96 700,0 99 267,0 102,7 48.4
ZAKŁAD KOMUNIKACJI 
SAMOCHODOWEJ
— wskaźnik wykorzyst. tab. 77,0 76.7 99,6
— wozokilomeiry (w tys ) 19 060.2 17 506,5 91,8 45.5
— wartość prod. i usług 93 600,0 91 516,4 97,8 47,4
ZAKŁAD TAKSÓWEK
— wskaźnik wykorzyst. tab. 80,5 81.0 100)6 _
— wozokilometry (w tys.) 4 310,0 4 902,2 113,7 51,1
— wartość prod. i usług 27 566,0 30 726,4 111,5 56,9

Z różnych miast

Opr.: Stanisława Łoboda

WARSZAWA
„Pomysł się liczy”

Na przystanku autobuso­
wym przy ul. Łowickiej poja­
wiła się wywieszka następują­
cej treści: „Przystanek zepsu­
ty — proszę wsiadać na na­
stępnym aż do odwołania”.

W efekcie wszyscy pasaże­
rowie MZK grzecznie masze­
rowali do następnego przy­
stanku, dopóki ktoś roztropny 
Kartki z wymienionym napi­
sem nie zdjął i nie wyrzucił.

P.S. Zdarzenie to nie miało 
miejsca w dniu 1 kwietnia!

WARSZAWA
„Porwany tramwaj”

Z pętli przy ul. Jarzębskie- 
go podchmielony obywatel u- 
prowadził zapełniony pasaże­
rami tramwaj linii „28-bis”. 
Motorniczy wozu rzucił się w 
pościg przygodnym samocho­
dem za swoim miejscem pra­
cy. Po kilku przystankach 
tramwaj udało się zatrzymać.

ŁÓDŹ
„Porywacz tramwaju”

Dramatyczna scena rozegra­
ła się w centrum Łodzi — na 
placu Wolności. Ledwie prze­
pełniony pasażerami tramwaj 
linii nr 8 ruszył z przystanku, 
do motorniczego zbliżył się 
mężczyzna i stanowczo zażą­
dał, aby zamiast w ul. Nowo- 
miejską skierował natych­
miast wagon w ul. Nowotki.

Gdy motorniczy odmówił, 
mężczyzna rzucił się na nie­
go z pięściami, silą odsunął od 
pulpitu sterowniczego, przej­
mując prowadzenie tramwaju. 
Z pomocą motorniczemu po­
spieszyli pasażerowie, dzięki 
czemu udało się obezwładnić 
porywacza i oddać go w ręce 
MO. Okazał się nim 32-letni 
Marek R., z zawodu betoniarz, 
będący w stanie nietrzeźwym, 
który za swój czyn .będzie od­
powiadał przed Kolegium O- 
rzekającym.

Na Komisariacie tłumaczył 
się, że przyczyną zmuszenia 
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POZIOMO: 1) Mieszkanie dla Faraon, twórca największej pi-
załogi statku. 8) Tolerancja 9) ramidy w Gizie. 10) Operacja, cięstwo, 9. troska, 10. reszel,

motorniczego do zmiany trasy 
było godzinne bezskuteczne 
wyczekiwanie na tramwaj, 
którym mógłby pojechać do 
domu.

WROCŁAW
„Gapowicz złamał palec 

kontrolerce MPK”
Sąd Rejonowy we Wrocła­

wiu skazał na 1 rok pozba­
wienia wolności oraz 10.000 
złotych grzywny pewnego pa­
sażera autobusu, który podró­
żował bez biletu.

W trakcie scysji z kontro­
lerką MPK gapowicz chwyci! 
jej wskazujący palec i odep­
chnął. tak mocno, że go zła­
mał.

Dla ścisłości należy dodać, 
że przyczyną zajścia było' u- 
chylanie się od wykupienia 
biletu w cenie 1 zł 50 gr.

WROCŁAW
„Elektryczne papugi”

Tramwaje linii nr 9 i 17 cho­
ciaż od Dworca Głównego do 
Stadionu Olimpijskiego mają 
wspólną trasę, jeżdżą już od 
pięciu lat niby. papużki.-nie- 
roztączki, niejednokrotnie cze­
kając na siebie po drodze na 
przystankach. Kto spóźni się 
na jeden z tych tramwajów — 
praktycznie spóźnia się i na 
drugi i musi czekać na nastę­
pny co najmniej kilkanaście 
minut.

KRAKÓW
„Usprawiedliwienie”

W nawiązaniu do notatki 
„Pięścią w brzuch”, MPK w 
Krakowie przysłało nam wy­
jaśnienie, w którym czytamy 
że ■ postępowanie kontrolera 
było usprawiedliwione, bo­
wiem to nie on lecz jego za­
atakowano, przystępując mu 
na palec chorej nogi.

Gazeta Południowa 20 lipca 
1978 r.

Wybrał-: ANDRZEJ GIELECKI

ARTYKUŁ Z
W gestii przedsiębiorstwa 

leży systematyczne usprawnia­
nie, oczywiście w miarę istnie­
jących możliwości technicz­
nych oraz kadrowych — Sieci 
komunikacyjnej.

Celem uzyskania poprawy 
warunków obsługi, pasażerów 
urządzono w latach sześćdzie­
siątych na terenie dawnego 
placu targowego na Nowym 
Kleparzu dworzec autobuso­
wy, nowocześnie wyposażony 
i posiadający sześć stanowisk 
postojowych. Obecnie z No­
wego Klepacza odjeżdżają au­
tobusy na trasy linii nr 115, 
120, 132 i 154 oraz podmiej­
skich nr 207, 217, 227 i 247. 
Równolegle obok dworca za­
trzymują się wozy linii nr 114, 
163, pospiesznej „D” oraz mi­
krobusy, kursujące na linii 
„M-2”.

Ze względu na lokalizację 
w tak ważnym, węzłowym 
punkcie komunikacyjnym, po­
łożonym „na styku” 5 linii 
tramwajowych oraz 11 auto­
busowych i 1 mikrobusowej 
obiekt ten powinien stanowić 
szczególnie chlubną wizytów­
kę Przedsiębiorstwa. Aktual­
na rzeczywistość, tj. obecny 
wygląd placu dworcowego nie 
spełnia niestety tych oczeki­
wań.

Przyjrzyjmy się przez chwi­
lę chociażby wysepkom, speł­
niającym rolę peronów oraz 
niezbędnym w warunkach ko­
munikacji samoobsługowej ta­
blicom informacyjnym.

Na dworcu autobusowym 
znajduje się sześć wysepek 
przystankowych, oznaczonych 
tarczami z literą „A” i kolej­
nym numerem, umieszczonych 
na prowizorycznie ustawio­
nych — t.zn. nie wmurowa­
nych na stałe — słupkach. 
Aktualny stan estetyczny słu­
pów, tablic z rozkładami ja­
zdy, jak również całości ozna­
kowania niczym nie wskazuje 
jednak na ich odnawianie w 
ramach wiosennej akcji po­
rządkowej. Można również za­
uważyć rażące luki w nume­
racji stanowisk postojowych. 
Na ogólną liczbę sześciu sta­
nowisk brakuje dwóch tabli­
czek z numeracją, a mianowi­
cie nr 2 i 5. Na piątym stano­
wisku nie ma także 'innych ta­
blic i oznaczeń, co świadczyło­
by o aktualnym jego niewyko- 
rzgstaniu. Ponadto aktualna 
informacja wizualna dla pasa­
żerów jest, niekompletna, a w 
kilku przypadkach mało czy­
telna. Ważną rolę -ogólnoinfor-

Rys. J. KUBIK

czynność. 11) Produkt każdego 
żywego organizmu, biokatali- 
zator. 12) Opieka, kontrola. 13) 
Nalewka na piołunie. 14) Ra­
chunek w banku. 16) Droga, 
ciąg komunikacyjny. 19) Wią­
zanie szkieletu kadłuba statku, 
23) Górska koza, 24) Pewna su­
ma pieniędzy. 25) Starożytna 
nazwa tureckiego miasta Izmir. 
26) Splątane włókna lnu lub 
konopi. 27) Maszyna do obrób­
ki metalu. 28) Część alfabetu.

PIONOWO: 1) Zarządzający 
majątkiem, szafarz. 2) Odbicie 
powodujące zmianę kierunku. 
3) Album do znaczków poczto­
wych. 4) Urwisko, stromy 
brzeg. 5) Usypisko sypkiego 
materiału budowlanego. 6) 
„Podobizna” kuli ziemskiej. 7) 
Codzienne zapiski. 15) Pogodne 
spojrzenie na świat. 17) Od­
ważny do przesady. 18) Prze­
kazywanie z pokolenia na po­
kolenie obyczajów, wierzeń. 
20) Rodzaj skały% 21) Wiersz 
początkowy. 22) Sportowiec na 
jednośladzie. 23) Władza w 
kompanii...

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI z NR 58

Poziomo: 1. Burnus, 8. zwy-

DEDYKACJĄ 
macyjną spełniała poprzednie 
duża i czytelna, ustawiona w 
widocznym miejscu tablica, na 
której znajdowały się numery 
linii oraz trasy wszystkich li­
nii autobusowych, dla których 
Nowy Kleparz stanowi począ­
tek trasy. Niestety tablica ta 
zniknęła bezpowrotnie, praw­
dopodobnie została zdjęta ce­
lem odnowienia, ale dotysh- 
czas nie powróciła na swoje 
miejsce. Natomiast małe tabli­
ce z rozkładami jazdy znajdu­
jące się przy poszczególnych 
stanowiskach są stanowczo za 
mało przejrzyste i nieczytelne 
j.np. linii nr 115, a niektórych 
zupełnie brak — np. linii nr 
132.

Wszystkie autobusy przed 
wjazdem na swoje stanowiska 
zatrzymują się na przystan­
kach dla wysiadających. Wy­
gląd tych przystanków rów­
nież nie świadczy o ich odna­
wianiu w obecnym sezonie. Na 
poboczach placu znajduje się 
kilka ławek dla oczekujących 
na autobusy pasażerów — w 
kolorze zielonym i niebieskim, 
które również pominięto w to­
ku wiosennych porządków. Na 
lewym poboczu placu z daleka 
„wyróżniają się” brudnym 
zadaszeniem dwie wiaty przy­
stankowe.

W najbliższym sąsiedztwie, 
tj. po lewej stronie chodnika 
prowadzącego na dworzec zlo­
kalizowano przystanek linii, 
nr 114, 163, pospiesznej ,.D” i 
mikrobusowej „M-2 ’. Całość 
oznakowania łącznie ze słupem 
przystankowym jest prawie 
zupełnie niewidoczna, zasło­
nięta bujnymi gałęziami drze­
wa, a znaki i tablice również 
nie odnowione.

Na marginesie tak dokładnie 
zrelacjonowanej sytuacji, jaka 
panuje aktualnie na Nowym 
Kleparzu nasuwają się nie­
wątpliwie:

1) refleksja, czy obiekt ten 
był faktycznie ujęty w harmo­
nogramie wiosennej akcji po­
rządkowej,

2) pytanie, dlaczego tak ko­
niecznych robót renowacyj­
nych dotychczas nie przepro­
wadzono .oraz

3) wniosek — poprawić 
estetykę obiektu w możliwie 
jak najkrótszym czasie.

Andrzej Giclecki

Od Redakcji: Materiał de­
dykujemy Działowi Koordy­
nacji Eksploatacyjnej oraz o- 
czekujemy niezbędnych wyja­
śnień.

11 plebs, 12. rabata, 13. zdrada, 
14. areał, 16. skwar, 19 szprot, 
23 szelak, 24 akant, 25 pączek, 
26 ostrów, 27 centryfuga, 23. 
kwadra. Pionowo: 1. bakteria, 
2. niesława, 3. szkapa, 4. Ży­
wiec, 5. wiersz, 6 asesor, 7. 
twierdza, 15. rozsądek, 17. 
kwestura, 18 rękawićza, 20 ro­
zeta, 21. taktyk, 22 kaktus, 23. 
stojak.

Nagrody za prawidłowe roz­
wiązanie krzyżówki nr 58 wy- 
losowąli:Ludwik Osoba z WET 
Podgórze, Andrzej Wyporow- 
ski z Działu Dochodzeniowo- 
Wypadkowego i Tadeusz Cie­
ślik z WET (Podgórze.
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